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Rodzinne, wspólne, zdjęcie Gdańszczan zostało wykonane  
11 listopada 2023 roku w czasie Parady Niepodległości  

w Gdańsku jako jej finałowy akcent. Prawdopodobnie aż tylu  
bohaterów zdjęcia nigdy dotąd nie mieliśmy

Fot. Dariusz Kula  
https://www.gdansk.pl

Październik miesiącem seniorów

Walne... Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”

Zamki Pomorza - Świecie



Komunikaty
Zarząd Stowarzyszenia na posiedzeniu w dniu 26 września 2023 roku podjął uchwałę  

w sprawie możliwości warunkowego obniżenia zaległych składek dla członków Stowa-
rzyszenia, którzy z nimi zalegają. Określone zostały następujące warunki:

– wpłata obniżonych składek musi nastąpić najpóźniej do czerwca 2024 roku,
– wpłata może zostać dokonana po uprzednim wyrażeniu woli dalszego członko-

stwa w Stowarzyszeniu m.in. poprzez uczestnictwo w wydarzeniach Stowarzyszenia, jak 
na przykład: zebraniach otwartych zarządu, spotkaniu integracyjnym, uroczystościach organizowanych przez 
Stowarzyszenie albo w uzasadnionych przypadkach, np. wynikających z choroby lub nieobecności w kraju, 
poprzez wyrażenie takiej deklaracji wobec Prezesa, jego zastępcy lub Skarbnika Stowarzyszenia.   

Informujemy, że Zebrania Zarządu Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk” odbywają się w siedzibie Stowarzyszenia 
przy ul. Świętego Ducha 119/120, w pierwszy i trzeci poniedziałek miesiąca o godzinie 17.00

Tel.: 58 320 24 07, e-mail: stowarzyszenie@nasz.gdansk.pl

Zachęcamy osoby, pragnące współtworzyć treści zamieszczane w naszym miesięczniku do kontaktu z Re-
dakcją pod adresem e-mail: miesiecznik@nasz.gdansk.pl.

Uwaga!
Nadesłane artykuły oraz listy do Redakcji powinny być podpisane oraz zawierać kontakt do autora.
Redakcja w przypadku wykorzystania nadesłanych listów oraz artykułów zastrzega sobie prawo do dokony-

wania skrótów redakcyjnych, dopisków oraz korekty językowej.

Zarząd Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”
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Zamki Pomorza Gdańskiego

Świecie 
Świecie leży dziś w województwie kujawsko-pomorskim, ale historycznie należało zawsze  
do Pomorza Gdańskiego. Dwa tysiące lat temu prowadził tędy szlak bursztynowy na Sambię.  

Za czasów księcia Grzymisława na wysokim brzegu Wisły, która płynęła o kilkadziesiąt metrów bliżej wysoczyzny niż 
dziś, był gród, wspomniany w 1198 r., kiedy konsekrowano w nim kościół NMP. Przy grodzie powstało podgrodzie 
– zaczątek miasta.
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Dofinansowano 
 ze środków  
Miasta Gdańska

Nazwa, pochodząca od jasnej – świe-
tlistej – wody, była od początku ta sama, 
zmieniały się tylko zapisy: w 1198 roku 
Zwece, w 1226 roku Suece, w 1282 
roku Svecze, po niemiecku Schwetz 
an der Weichsel (Nad Wisłą) itd. Nad 
Wisłą poniżej Świecia książę gdański 
Świętopełk II miał ufortyfikowany gród  
w Swartowicach. Gdy w roku 1242 zdo-
byli go Krzyżacy, w obawie, by nie stało 
się to ze Świeciem, książę 3 lata później 
zbudował tutaj nowy zamek w bardziej 
obronnym miejscu na ostrowie między 
Wisłą a Wdą i przeniósł do niego załogę. 
Utworzył także komorę dla pobierania 
ceł od towarów, przewożonych statka-
mi wiślanymi. W 1309 r., po kilkumie-
sięcznym oblężeniu, zamek dostał się 
Krzyżakom, którzy w 1320 r. założyli 
komturstwo świeckie i w latach 1338-
1348 wznieśli w tym miejscu nowy 
zamek. Założony na planie kwadratu, 

miał dwa skrzydła – od północy (ściślej 
od północnego zachodu), zachowane 
dziś w postaci ruiny i od (północnego) 
wschodu, z którego przetrwały piwnice. 
W pierwszym była kaplica i refektarz,  
w drugim dormitoria. Na pozostałych 
bokach powstał mur, z przybudowany-
mi mniejszymi obiektami, m.in. kuch-
nią, oraz gdaniskiem od strony Wisły.  
Na narożach były wieże, najwyższa pół-
nocno-zachodnia (34 m) pełniła funkcję 
stołpu, ostatniego punktu oporu w ra-
zie zajęcia zamku przez nieprzyjaciela.  
Do dziś wchodzi się do niej z najwyż-
szego piętra skrzydła północnego po 
zawieszonym w powietrzu ganku. Pod 
wieńczącym wieżę krenelażem otaczają 
ją ceglane machikuły. Miasto, któremu  
w 1338 r. nadano prawo chełmińskie, 
przeniesiono z wysoczyzny na nowe 
miejsce, na dole,  na zachód od pod-
zamcza. Pozostałości poprzedniego,  

na górze, powoli zanikały. Kościół ist-
niał jeszcze w XV w. W 1624 r. praw-
dopodobnie na jego miejscu, przy drew-
nianym kościele św. Michała powstał 
klasztor bernardynów, z konsekrowa-
nym w 1720 r. kościołem Niepokalanego 
Poczęcia NMP. Dolne miasto, dzisiejsze 
Stare, w latach 1375-1389 otoczono mu-
rem, częściowo zachowanym do naszych 
czasów. W mieście powstał kościół farny 
(parafialny) NMP i św. Stanisława, a po 
rozbiorach także kościół ewangelicki. 
Ten pierwszy, odbudowany ze zniszczeń 
1945 r., istnieje do dziś. Po bitwie pod 
Grunwaldem miasto na krótko wpuści-
ło Polaków, zamek pozostał krzyżacki.  
W 1454 r. powstańcy antykrzyżaccy za-
jęli Świecie, ale w 1455 Krzyżacy od-
bili i spalili miasto, w 1460 na skutek 
zdrady także zamek, po czym na krótko 
odzyskali go gdańszczanie i torunianie 
i znowu stracili. Na koniec w 1461 r. 
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Piotr Dunin obległ go i „nieprzyjaciół, 
głodem przymuszonych, do poddania się 
zmusił.” Od 1460 do 1520 r., w zastaw 
za pożyczkę, miastem i połową zamku 
władała Rada Miasta Torunia, ale przez 
cały czas należały do króla (starostwo). 
W 1655 r. Szwedzi spalili zamek, któ-
ry już się nie podniósł, a miasto we-
getowało. Położenie w widłach Wisły  
i Wdy zapewniało obronność, wadą były 

niszczące wylewy Wisły, np. w latach 
1379, 1445, 1540, 1674, 1745, 1816, 
1827, 1829. W 1855 po Rynku swobod-
nie pływały łodzie. Mieszkańcy mieli 
dość i od 1830 r. zabiegali o przeniesie-
nie miasta z powrotem na wysoczyznę,  
na co w 1854 r. Fryderyk Wilhelm IV 
wyraził zgodę i dał zapomogę. Zabudo-
wie tych terenów sprzyjało zbudowanie 
w latach 1825-1827 szosy, z Bydgoszczy 

do Gdańska.  Pierwsze obiekty na dzi-
siejszym Nowym Mieście – poczta, sąd, 
szpital – powstały jeszcze przed przenie-
sieniem. W jego trakcie doszły dalsze: 
w 1855 szpital psychiatryczny, w 1879 
r. malowniczy  ratusz, przez cały czas 
budowano domy. Stare Miasto na dole 
szybko traciło mieszkańców.

Pobernardyński kościół na miejscu 
starego grodu miał w głównym ołtarzu 
słynący cudami obraz NMP o legen-
darnej historii. Pierwotnie miał należeć  
do gdańskiego kupca, który po reforma-
cji sprzedał go szlachcicowi, przybyłe-
mu ze zbożem z Sandomierza. Zażądał 
tyle pieniędzy, żeby przykryły obraz. 
Szlachcic w drodze powrotnej darował 
go kościołowi w Świeciu, gdzie zaczę-
ły się cudowne uzdrowienia. Według 
innej wersji obraz miał w 1602 r. trafić 
do kościoła w Gdańsku, ale wiozący go 
statek nie mógł odpłynąć ze Świecia.  
Co chwila coś innego się psuło i w koń-
cu uznano to za znak z nieba. Obraz 
oddano do starego kościoła farnego (na 
Starym Mieście), skąd w 1721 r.  powę-
drował do świeżo konsekrowanego ko-
ścioła bernardynów na Nowym Mieście. 
Przetrwał do pożaru w 1902 r. Dzisiejszy 
jest kopią, wykonaną w 1903 r. w opar-
ciu o włoskie tradycje przez Bolesława 
Łaszczyńskiego.

Andrzej Januszajtis

Świecie w 1655 roku. S. Pufendorf

Makieta zamku w Świeciu
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Zamek z widocznym wejściem do wieży na wysokości 11 m. Fara Starego Miasta dziś

Rynek (Nowego) Miasta z neogotyckim ratuszem z 1879 roku

Apelujemy o wsparcie naszych działań!
Zwracamy się z apelem o wsparcie działalności statu-

towej naszego Stowarzyszenia, które działa od 29 lat. Wy-
daje nieprzerwanie od 2001 roku - od 22 lat - miesięcznik 
„NASZ GDAŃSK”, który powstaje dzięki społecznej pra-
cy i dużemu zaangażowaniu naszych członków i sympa-
tyków, piszących z pasją artykuły poświęcone tematyce 
historycznej i społecznej oraz aktualnym wydarzeniom 
ważnym dla naszego miasta i jego mieszkańców. Miesięcz-
nik cieszy się dużym zainteresowaniem wśród gdańszczan 
jak również wśród czytelników w kraju i za granicą. 

Naszym celem jest również: kształtowanie postaw pa-
triotycznych i poczucia tożsamości historycznej polsko-
ści w Gdańsku i województwie, popularyzacja wiedzy o 
Gdańsku i regionie, promowanie i wspieranie tradycji mor-
skich, upamiętnianie wybitnych postaci, miejsc i wydarzeń 
w historii Gdańska.

Działamy na rzecz zachowania walorów historycznych 

architektury i ładu przestrzennego miasta, jego zabytków 
i dzieł sztuki, ochrony dóbr kultury i dziedzictwa narodo-
wego. Inicjujemy i wspieramy wolontariat, działalność na 
rzecz popularyzacji i podnoszenia poziomu kultury fizycz-
nej i sportu. Działamy na rzecz rozwoju turystyki i rekre-
acji, ochrony i promocji zdrowia. Organizujemy spotkania 
tematyczne z lokalną społecznością. Honorujemy osoby 
zasłużone dla Miasta Gdańska. 

Osobom, które chciałyby wspomóc naszą działalność 
statutową podajemy numery kont: 

Waluta PLN: 45 1660 1462 1741 5525 6000 0001 
Waluta EUR: 88 1600 1462 1741 5525 6000 0003 
Waluta USD: 61 1600 1462 1741 5525 6000 0004 

Dziękujemy! 

Zarząd Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”
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Konkurs fotograficzny

Stocznia. Drugie życie 

Powyższy tytuł nie został wymyślony przez autora niniejszego tekstu. Jest to tytuł konkursu 
fotograficznego, jaki został ogłoszony przez Europejskie Centrum Solidarności. Tytuł i inicjatywa 

zainteresowały mnie. Zadałem sobie pytanie – dlaczego „drugie życie”? Dla mnie to pierwsze się nie skończyło, 
chyba nigdy się nie skończy...

Będąc członkiem Stowarzyszenia 
Strażników Pamięci Stoczni Gdańskiej, 
także uczestnikiem wcześniejszych ko-
leżeńskich spotkań, zapoczątkowanych 
przez Kolegę Zygmunta Tyskę, jakie 
odbywały się w gościnnych progach 
ECS-u, postanowiłem uczestniczyć  
w konkursie. 

Regulamin wyodrębniał pięć tema-
tycznych kategorii oraz możliwość zgło-
szenia przez jednego autora do pięciu 
prac, używam określenia „obrazów foto-
graficznych”. Jury decydowało, w jakiej 
kategorii nadesłany obraz fotograficzny 
będzie oceniany.

Niestety nie uczestniczyłem w spo-
tkaniach plenerowych, tzw. warsztatach 
organizowanych przez ECS. 

Spełniając wymogi Regulaminu, 
zgłosiłem pięć prac i zostałem powia-
domiony, że moje zgłoszenie zostało 
przyjęte. Muszę nadmienić, że chcąc 
zrealizować wizję, jaką zamierzałem po-
kazać w jednej  z moich prac, biegałem 
trzykrotnie mierząc się z ujęciem, zanim 
uznałem je za zadowalające. 

Organizator konkursu, Europejskie 
Centrum Solidarności ustaliło, że ofi-
cjalne ogłoszenie wyników konkursu 
połączone z wernisażem wyróżnionych 
prac będzie miało miejsce 10 listopada, 

o godzinie 18.00 w ECS. Należało cier-
pliwie czekać... Wiedziałem jedynie,  
że prac wpłynęło około 600, czyli 
uczestników było ponad stu.

Nadszedł dzień 10 listopada. Gro-
no przybyłych było liczne. Było miło  
i uroczyście, organizator zadbał o opra-
wę uroczystości zapraszając gości, któ-
rych obecność sprawiała satysfakcję, 
tak odczuwałem czas podczas wernisa-

żu. Dyrektora ECS, p. Basila Kerskiego 
reprezentował zastępca, dr. Przemysław 
Ruchlewski. Jego słowa skierowane do 
przybyłych, tak wyróżnionych jak i go-
ści były bardzo rzeczowe, ujmowały 
wszystko, co chciałbym usłyszeć.

Głos zabierali także inni zaproszeni 
goście. Potem ogłoszony został werdykt 
jury. Także jedna z moich prac została 
wyróżniona pierwszą nagrodą w kate-

Biegałem trzy razy… ”Ze zbioru gdańskich skarbów”
hala z napisem Stocznia Gdańska, korona dźwigów, żółty most – każdy wie o co chodzi, dlaczego żółty

Nagrodzona praca Cesarski Taniec
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gorii „Kultura i rozrywka”. Zgłaszając 
do konkursu nadałem jej tytuł „Cesarski 
taniec”. To nie była ta praca, przy której 
się nabiegałem…

Mam nadzieję, że wszyscy obecni 
cieszyli się tak jak ja, albo jeszcze bar-
dziej.

Organizatorom bardzo dziękuję.
ps. o cesarskich wyczynach w na-

stępnym numerze.

Maciej Multaniak

Od Redakcji

Aż 135 fotografów z Polski, Ukrainy 
i Wielkiej Brytanii walczyło w konkur-

sie fotograficznym STOCZNIA. DRU-
GIE ŻYCIE. Konkurs  zorganizowało 
Europejskie Centrum Solidarności,  
w partnerstwie z Akademią Sztuk Pięk-
nych w Gdańsku, Muzeum Narodowym 
w Gdańsku, Sopocką Szkołą Fotografii, 
Związkiem Polskich Artystów Fotogra-
fików Okręg Gdański.

Spośród 570 nadesłanych prac Jury 
przyznało 15 nagród i osiem wyróżnień 
w pięciu kategoriach.

Pośród nagrodzonych znajduje się 
Członek naszego Stowarzyszenia, kole-
ga Maciej Multaniak. Jury doceniło Jego 
spojrzenie na Stocznię – jeden z naj-
ważniejszych symboli naszego miasta, 
przyznając pierwsze miejsce w kategorii 

Kultura i rozrywka za pracę pt. „Cesar-
ski taniec”.

Serdecznie gratulujemy!

Wystawę pokonkursową można 
oglądać w ogrodzie zimowym ECS  
do 24 listopada, wstęp jest wolny. Za-
chęcamy wszystkich Członków i sym-
patyków do osobistego spojrzenia  
na stocznię, widzianą w drugim, poprze-
mysłowym życiu przez grono międzyna-
rodowych artystów i pasjonatów-amato-
rów.

Nagrodzeni artyści - drugi od prawej nasz kolega Maciej Multaniak. Fot. Leszek NosidlakDyplom

Wernisaż. Fot. Leszek NosidlakPrzemawia dr Przemysław Ruchlewski. Fot. Leszek Nosidlak
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W dniach 22 - 24 listopada w Sali 
Koncertowej Ogólnokształcącej Szko-
ły Muzycznej I i II st. w Gdańsku przy  
ul. Gnilnej 3 odbędą się przesłuchania 
konkursowe utalentowanych skrzypków.

Konkurs to cykliczna, odbywająca 
się co dwa lata impreza, o blisko trzy-
dziestoletniej tradycji – pierwszy kon-
kurs odbył się w roku 1994.

Organizowana jest przy współpra-
cy z Centrum Edukacji Artystycznej  
w Warszawie i Towarzystwem Promocji 
Młodych Skrzypków im. Aleksandry Ja-
nuszajtis w Gdańsku. 

Konkurs, któremu od samego począt-
ku patronuje Prezydent Miasta Gdańska, 
uzyskał wysoką rangę  w Polsce i stał 
się niezbędnym doświadczeniem dla 
muzycznej młodzieży, jako cenny start  
do dalszej kariery artystycznej. 

Jego laureaci zdobywają czołowe 
miejsca na późniejszych konkursach  
w kraju i za granicą.

W sobotę 25 listopada o godz.12:00 
odbędzie się Koncert Laureatów w Sali 
Mieszczańskiej Ratusza Staromiejskie-
go przy ul. Korzennej 33/35, na który 
serdecznie zapraszamy!

Red.

Organizatorzy:
– Centrum Edukacji Artystycznej
– Ogólnokształcąca Szkoła Muzyczna  
   I i II Stopnia w Gdańsku
– Nadbałtyckie Centrum Kultury
– Samorząd Województwa Pomorskiego

22 - 25. 11. 2023 roku

XV Ogólnopolski Konkurs Skrzypcowy  
Pamięci Aleksandry Januszajtis   

Rok Kopernika

Związki Mikołaja Kopernika  
z Gdańskiem i Pomorzem 

Tak się dobrze złożyło, że Sejm RP i Senat RP ogłosili rok 2023 „Rokiem Mikołaja Kopernika”. 
Rok Jubileuszowy trwa. Dla nas, ludzi Gdańska i Pomorza, ma to szczególne znaczenie. Bowiem wielki Astronom 
urodził się w Toruniu.

Kilkukrotnie był w Gdańsku, i posługi-
wał jako ekonomista, prawnik, dyplomata 
na ówczesnym Pomorzu, czyli w Pru-
sach Królewskich. Warto też zauważyć,  

że w pierwszej połowie XVI należał Ko-
pernik do elity intelektualnej Europy.

Mikołaj Kopernik urodził się w To-
runiu 19 lutego 1473, w rodzinie Mi-

kołaja i Barbary z domu Watzenrode,  
w rodzinie zamożnych kupców. Wycho-
wał się w kulturze niemiecko-łacińskiej 
– w roku jego urodzin, Toruń zaledwie 
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od 7 lat należał do Korony Królestwa 
Polskiego. Wybitny historyk i znawca 
biografii Kopernika, prof. Karol Górski 
nie miał wątpliwości, że Mikołaj znał ję-
zyk polski, który upowszechnił się póź-
niej, w drugiej połowie XVI wieku. 

Wpierw edukacja

Mikołaj Kopernik, chociaż w wie-
ku 10 lat utracił ojca, talentem i praco-
witością uzyskał solidne i gruntowne 
wykształcenie na poziomie europejskim. 
Podstawy edukacji zdobył w mieście 
rodzinnym, w Toruniu. Dalszą edukację 
krajową i zagraniczną zawdzięczał swo-
jemu wujowi (bratu matki), biskupowi 
warmińskiemu Łukaszowi Watzenrode. 
W latach 1491-1495 na Uniwersytecie 
Krakowskim studiował nauki matema-
tyczno-astronomiczne. Dalsze studia, 
łącznie 7 lat (1496-1503) odbywał M. 
Kopernik na najlepszych uniwersytetach 
włoskich, a mianowicie prawo w Bolo-
nii i medycynę w Padwie. W maju 1503 
roku uzyskał doktorat z prawa kanonicz-
nego na uczelni w Ferrarze. 

Następnie służba Koronie

Kolejne 40 lat spędził dr Mikołaj  
w kraju, nie opuszczając granic Króle-
stwa Polskiego. Niespełna 10 lat spę-
dził na dworze biskupim Ł. Watzenrode  
w Lidzbarku Warmińskim jako sekre-
tarz, doradca i prawnik. W tym okresie 
uczestniczył w zjazdach stanów Prus 
Królewskich (Pomorza Nadwiślańskie-
go) w Elblągu, Malborku i innych mia-
stach. W końcu 1510 roku praktycznie 
na zawsze osiadł we Fromborku, posłu-
gując jako kanonik (od 1497), wizyta-
tor kapituły warmińskiej i jej kanclerz, 
rezygnując przy tym z większej kariery 
kościelnej. Jedynie w latach 1516-1519 
oraz 1520-1521 rezydował na zamku w 
Olsztynie. Był tu administratorem dóbr 
wspólnych kapituły warmińskiej. W po-
łowie 1520 roku pisał do króla Zygmunta 
I jako „władcy i pana najłaskawszego”, 
o przysłanie zbrojnej pomocy polskiej 
przeciwko agresji krzyżackiej. Zdał tutaj 
egzamin jako strateg, a następnie zajmo-
wał się jako komisarz odbudową życia 
gospodarczego na Warmii. 

W kolejnych latach Kopernik udzie-
lał się nadal w życiu publicznym. Brał 
udział w kilku zjazdach Stanów Pruskich.  
W Grudziądzu (1522) referował swój 
„Traktat o monecie”, a później na Warmii 
opracował... przepisy wypieku chleba.

Na zjeździe w Tczewie i w Gdańsku

Zjazd stanów Prus Królewskich od-
był się w Tczewie dnia 21 października 
1522 roku. Uczestniczył w nim osobi-
ście Mikołaj Kopernik. W kolejnej de-
bacie finansowej Zjazd podjął uchwałę 
monetarną w której uwzględniono więk-
szość wniosków Kopernika. 

Zjazd w Gdańsku miał miejsce  
4 lata później, dokładnie 17 kwietnia 
1526 roku. Z uwagi na inicjatywę króla 
Zygmunta I, jego pobytem w Gdańsku, 
i kwestiami ustrojowymi województw 
pruskich, obecność M. Kopernika nie 
była tutaj niezbędna (prowadził wtedy 
badania we Fromborku). Wtedy też usta-
nowiono Sejmik Generalny z udziałem 
szlachty. Utrzymano też przywileje kró-
lewskie dla miasta Gdańska. Najczęściej 
Sejmik obradował w Grudziądzu, Mal-
borku i Elblągu.

Największe dzieło Kopernika

Mikołaj Kopernik już w 1507 roku 
opracował pierwszy szkic heliocentrycz-
nej teorii świata. Wiele lat prowadził 
systematyczne „badania nieba”, po-
cząwszy, od Lidzbarka, poprzez Olsztyn, 
i finalizując je we Fromborku. Pierwsza 
wersja dzieła była gotowa już w 1530 
roku. Przyjazd wybitnego profesora 
matematyki Jerzego Joachima Retyka  
(z Witenbergii), ułatwił Kopernikowi 
podjęcie decyzji o druku „De rewolutio-
nibus”. W 1540 roku, właśnie w Gdań-
sku, wydrukowano „Narratio prima”, 
czyli streszczenie rewolucyjnego dzieła 
M. Kopernika. Świat się wtedy o nim 

dowiedział. W marcu 1543 roku w No-
rymberdze wydrukowano całe dzieło, 
ale ze zmienioną przedmową, „O obro-
tach sfer niebieskich”. 

Mikołaj Kopernik zmarł 24 maja 
1543 we Fromborku. Miał ukończone 
pełne 70 lat. W owym czasie człowiek  
w tym wieku uchodził za starca. Odszedł 
z tego świata genialny astronom, ale tak-
że ceniony ekonomista, uznany lekarz, 
profesjonalny prawnik i dyplomata, sza-
nowany tłumacz, strateg z dużym woj-
skowy talentem. 

Podsumowanie

Wiele wskazuje na to, że Mikołaj 
Kopernik był w naszych dziejach naj-
wybitniejszym polskim uczonym, ro-
dem z Pomorza. Często podpisywał się 
(z reguły po łacinie) jako „Mikołaj Ko-
pernik z Torunia”. Nie ma zatem sporu  
o narodowość M. Kopernika. Jego dzieło 
„O obrotach sfer niebieskich” przeorało 
ówczesną naukę. „Wstrzymał słońce, ru-
szył ziemię”, oddaje istotę jego rewolu-
cyjnej i prawdziwej nauki. Niewątpliwie 
należał M. Kopernik do elity intelektu-
alnej Europy, obok takich geniuszy jak 
Leonardo da Vinci, czy Erazm z Rotter-
damu. W Koronie Królestwa Polskiego 
wsławił się skuteczną obroną Olsztyna 
przed krzyżakami w 1520 roku. A dla 
nas, Kopernik, to też wielki Rodak, 
który posługiwał jako profesjonalista,  
w wielu miastach pomorskich, takich 
jak Malbork, Grudziądz, Elbląg, Toruń  
i oczywiście Gdańsk oraz Tczew.

Jan Kulas

Pomnik wielkiego Astronoma w Toruniu. Andrzej Nowak Pixabay 
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Pierwszym, kontrowersyjnym i do tej 
pory niezrealizowanym celem Fundacji 
było postawienie pierwszego pełnowy-
miarowego pomnika postaci Napoleona, 
symbolizującego epokę i dążenia nie-
podległościowe Polaków, zwracającego 
uwagę na najwspanialszych polskich bo-
haterów czasów porozbiorowych. Celem 
działalności Fundacji miało być głównie 
edukacyjne nawiązywanie do barwnej  
i ciekawej historii Polski.

Do dziś, w czasie tych pięciu lat, 
przy wsparciu Stowarzyszenia Nasz 
Gdańsk udało się nagłośnić wiele cie-
kawych epizodów polskiej historii cza-
sów napoleońskich. W dniu 9 stycznia 
2020 roku w Ratuszu Głównego Miasta, 

Fundacja Napoleona wraz z Muzeum 
Gdańska zorganizowały debatę z udzia-
łem historyków pod tytułem „Napoleon, 
Polska i Gdańsk”, ukazującą silny zwią-
zek Napoleona z Gdańskiem. Ponadto 
Fundacja wielokrotnie organizowała 
debaty i festyny historyczne z udziałem 
grup rekonstrukcyjnych. Najlepszym 
przykładem może być cykliczny festyn 
„Napoleon w Kamieńcu”, organizowany 
w miejscu, gdzie od kwietnia do czerw-
ca 1807 roku stacjonował ze swoimi 
wojskami Napoleon, kierując stamtąd 
oblężeniem Gdańska, co skutkowało 
utworzeniem Wolnego Miasta Gdańska 
i Księstwa Warszawskiego…

Okazało się po pięciu latach, że idea 

napoleońskiego spojrzenia na życie nie 
uległa wyczerpaniu, a wręcz przeciwnie, 
interesować się zaczęło nią wiele no-
wych osób. 

11 listopada 2023 roku w siedzibie 
Zrzeszenia Właścicieli i Zarządców Do-
mów w Gdańsku odbyło się zebranie 
Fundacji Napoleona, na którym przyję-
to w jej szeregi nowe grono ciekawych 
osób, chcących szerzyć dobre, napoleoń-
skie tradycje. 

Obecnie w skład fundacji wchodzą: 
Wojciech Mienik, Wojciech Bielicki, 
Ireneusz Lipecki, Bożena Preuhs, Elż-
bieta Grabarek-Bartoszewicz, Andrzej 
Zając, Adam Koperkiewicz, Wojciech 
Myśliński, Piotr Zawada, Stanisław Si-

Dlaczego to ten dzień został uznany 
za warty podkreślenia i stał się naszym 
Świętem Niepodległości?

Data ta jest datą umowną, przyję-
tą jako oficjalny Dzień Niepodległości  
w 1937 roku. Nawiązuje ona do ter-
minu zakończenia I wojny światowej  
w 1918 roku i odzyskania niepodległości 
przez Polskę po 123 latach nieobecności  
na mapach politycznych Europy. Wybór 
tego dnia uzasadnić można zbiegiem 
wydarzeń w Polsce, z zakończeniem  
I wojny światowej: to dzień, w którym 
Rada Regencyjna przekazała Józefowi 
Piłsudskiemu władzę wojskową oraz na-
czelne dowództwo podległych jej wojsk 
polskich. To także dzień, w którym za-
warto rozejm w Compiègne, pieczętują-
cy ostateczną klęskę Niemiec. 

W II Rzeczypospolitej święto to 
oficjalnie obchodzono tylko dwa razy. 
Później zostało zakazane. Najpierw 
przez władze okupacyjne – niemieckie 
i sowieckie – a następnie, na przeszło 
czterdzieści lat, zostało zniesione przez 

przywódców PRL. Przez cały okres ist-
nienia Polski „ludowej” obchody Święta 
Niepodległości były zakazane, a jakie-
kolwiek próby jego kultywowania grozi-
ły surowymi sankcjami ze strony władz 
państwowych. Przywrócono je dopiero 
ustawą sejmową w 1989 roku: „Dla upa-
miętnienia rocznicy odzyskania przez 
Naród Polski niepodległego bytu pań-
stwowego oraz walk pokoleń Polaków 
o wolność i niepodległość” – głosiła 
preambuła ustawy z 15 lutego 1989 roku 
o Narodowym Święcie Niepodległości.

Od lat Święto Niepodległości koja-
rzy nam się z wszechobecną, powiewa-
jącą biało-czerwoną. Z hucznymi pa-
radami w różnych miastach, marszami  
w stolicy, biegami niepodległościowy-
mi, patriotycznymi koncertami i wszyst-
kim tym, co sprawiało, że Polacy tłum-
nie wychodzili z domów, by cieszyć się  
z niepodległości, którą odzyskała Polska.

W tym roku – mam wrażenie, że 
święto nieco nam uciekło jeśli chodzi  
o dekorację. Oto od ponad tygodnia 

przed datą 11 listopada, zamiast cieszyć 
oczy powiewającymi w oknach domów 
i instytucji, flag biało-czerwonych, ob-
serwujemy wyrastające choinki i bożo-
narodzeniowe lampki. Zamiast witryn  
z patriotycznym akcentem- widać skrza-
ty i renifery.

Jakby świętowanie niepodległości 
stawało się wstydliwe a 11 listopada 
miałby być tylko kolejnym dniem wol-
nym od pracy…

Barbara Wiśniewska

Nasza piękna, biało-czerwona 
niepodległość 

11 listopada obchodziliśmy 105 rocznicę odzyskania niepodległości.

Fot. Andrzej Rembowski. Pixabay

Pięć lat Fundacji Napoleona

W 2018 roku, 10 listopada, 
powstała  Fundacja Napoleona

Miała na celu realizację ambitnych planów jej fundatorów – Wojciecha Mienika i Wojciecha Bielickiego
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kora, Andrzej Kiedrowski, Orest Stocki 
i Ewa Lewandowska.

W najbliższym czasie odbędzie 
się zebranie programowe Fundacji, na 
którym uściślone zostaną najbliższe 

plany i sposoby ich realizacji. Jednym 
z najambitniejszych jest powołanie mu-
zeum napoleońskiego oraz postawie-
nie pomnika Napoleona w Kamieńcu,  
a także zorganizowanie rejsu oceanicz-

nego śladem Napoleona. 
Szczegółowe informacje dostępne są 

na stronie www.fundacjanapoleona.pl
 
tekst i zdjęcia - Wojciech Mienik

Towarzysząca teraz i 5 lat temu  
u notariusza figurka Napoleona

Uczestnicy zebrania - Orest Stocki, Adam Koperkiewicz, Bożena Preuchs,  
Elżbieta Grabarek-Bartoszewicz, Stefan Grabski, Piotr Zawada

Uczestnicy zebrania - Stefan Grabski, Ireneusz Lipecki,  
Piotr Zawada, Wojciech Myśliński

Uczestnicy zebrania - Wojciech Mienik, Andrzej Kiedrowski,  
Orest Stocki, Adam Koperkiewicz, Bożena Preuhs,  

Elżbieta Grabarek-Bartoszewicz

Klub Seniora „Motława” działa

Październik miesiącem Seniorów 

Październik jest miesiącem  poświęconym seniorom. To miesiąc wypełniony wieloma imprezami, 
organizowanymi dla najstarszych obywateli. W tym roku już po raz piąty odbywał się Festiwal 

Pracy i Aktywności Seniorów w Amber Expo.

Czekało na nas wiele atrakcji, m.in.:
 – pracodawcy z ofertami pracy dla 

osób dojrzałych,
 – bezpłatne badania medyczne, spo-

tkania z lekarzami, dietetykami i rehabi-
litantami,

 – pokazy mody, zabiegi pielęgnacyj-
ne i fryzjerskie, masaże i make-up’y,

 – spotkania z ekspertami różnych 
dziedzin,

 – pokazy gotowania, grill,
 – warsztaty taneczne,

– koncerty gwiazd i spotkania z nimi.
Nie sposób wymieniać wszystkich 

ciekawych imprez, zorganizowanych 
w tym okresie, ale seniorzy „Motławy” 
korzystali z wielu z nich. Nasza liderka 
Helena, wspomagana przez Radę Dziel-
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nicy, przyczyniła się do zorganizowania 
wspanialej wycieczki, w której uczest-
niczyli nie tylko nasi seniorzy ale i inni  
z dzielnicy Śródmieście. Była to wypra-
wa na Kociewie.

W pogodny, październikowy ranek 
wyruszono autokarem na wycieczkę,  
w czasie której pierwszym przystankiem 
było miejsce pamięci zbiorowych eg-
zekucji w Lesie Szpęgawskim. Chwila 
zadumy oraz złożenie kwiatów i zapale-
nie zniczy pod pomnikiem kilku tysięcy 
ofiar wymordowanych w latach 1939-
1940 przez hitlerowców.

Następnym celem tej krajoznawczej 
wyprawy był „Leśny Ogród Dendrolo-
giczny” w nadleśnictwie Wirty. Ogród 
jest ponoć najstarszym tego typu obiek-
tem w Polsce, powstał w 1869 roku  
z inicjatywy ówczesnego nadleśnicze-
go Oświna Puttricha, który założył tutaj 
szkółkę drzew i krzewów owocowych. 
Przez lata ciągle przybywało wiele róż-
norodnych roślin, krzewów i drzew,  
a obecnie niektóre z nich są jedynymi 
okazami w Polsce, datowanymi na lata 
1882-85. Z ciekawością spacerowano, 
podziwiając wyjątkowe rośliny i drzewa.

W drodze do kolejnego miejsca, 
gdzie zaplanowano dłuższy pobyt, za-
trzymaliśmy się przy pomniku uwiecz-
niającym pomordowanych mieszkań-
ców wsi w odwecie na zamach, który 

miał miejsce w nocy, 8/9 czerwca 1942 
roku. W tę noc polscy partyzanci wysa-
dzili w powietrze pociąg z hitlerowcami 
niedaleko miejscowości Trzosowo. Oku-
panci zemścili się na niewinnych cywi-
lach, bestialsko ich mordując.

Opowiadała o tym zdarzeniu sędzi-
wa mama właścicielki gospodarstwa 
agroturystycznego we wsi Cisy na Ko-
ciewiu. Było to docelowe miejsce na-
szej wycieczki, gdzie wszyscy zostali 
serdecznie powitani i ugoszczeni przez 
panią Mieczysławę Cierpioł i jej perso-
nel. Zakończeniem był obiad z deserem, 
następnie występ zespołu ludowego  
w pięknych strojach kociewskich, oraz 
tańce i śpiewy przy muzyce zespołu. 
Było to wspaniałe ukoronowanie ca-
łej pouczającej wyprawy. Syci wrażeń, 
nieco zmęczeni, ale bardzo zadowoleni, 
wracaliśmy do Gdańska.

Kolejne wydarzenie, związane  
z miesiącem seniorów, to miłe zaprosze-
nie na uroczyste śniadanie do Hotelu No-
wotel. Nasi klubowicze zostali wspania-
le ugoszczeni smakołykami, zgromadzo-
nymi na „szwedzkich stołach”. W spo-
tkaniu uczestniczyli też oficjalni goście: 
Wice-prezydent Piotr Grzelak, Przewod-
niczący Zarządu Dzielnicy Śródmieście 
Maksymilian Kieturakis oraz Prezes 
stowarzyszenia, organizującego m.in. 
coroczną Paradę Niepodległości Lech 

Parell. W Klubie „Motława”, również 
corocznie, wykonujemy duże ilości ko-
tylionów i szalików w barwach narodo-
wych, rozdawanych później w czasie tej 
Parady, mieszkańcom Gdańska.

Uwieńczeniem całego szeregu im-
prez senioralnych był Bal Seniora  
w Centrum Wystawienniczo-Kongre-
sowym Amber Expo, mieszczącym się  
w obiekcie Międzynarodowych Targów 
Gdańskich. Naszych seniorów, przy ich 
stoliku, odwiedziła Prezydent Gdańska, 
co zostało udokumentowane na wspól-
nej fotografii. Seniorzy świetnie się ba-
wili, tańcząc i śpiewając.

W okresie pandemii byliśmy pozba-
wieni możliwości takich gromadnych 
imprez, więc teraz cieszymy się atrak-
cyjnymi spotkaniami z różnych okazji.

W listopadzie była Parada Niepod-
ległości, w której jak co roku wzięliśmy 
udział, w niedalekiej przyszłości czeka 
nas otwarcie Centrum Aktywności Se-
niora, więc okazji nie zabraknie. Najstar-
si mieszkańcy Gdańska mogą wówczas 
wykazać się swoją żywotnością i chęcią 
uczestnictwa w działalności społecznej 
swojego miasta.

I tak trzymać!!

Krystyna Tylman
Fot. Sylwia Szulc

W Hotelu Novotel, który ugościł nas wspaniałym śniadaniem

Festiwal „fotograficznym okiem”
Sylwii Szulc 
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W Lesie Szpęgawskim

Cisy, kociewski zespół ludowy w pełnej krasie, na prawym zdjęciu w środku  
szefowa Gospodarstwa Agro Mieczysława  Cierpioł

Cisy, pod pomnikiem

Bal Seniora

Bal Seniora
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Walne zebranie Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”
w obiektywie Janusza Wikowskiego
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Listopadowe wspominki

Pamiętamy 

Listopad jest miesiącem zadumy-w kolorowych liściach przegląda się jeszcze słońce, ale czuć już powiew 
nadchodzącej zimy.

W tym miesiącu szczególnie pamiętamy o Ludziach, których obecność ubogacała nas poprzez Ich pracę, dobre słowo, wy-
znaczanie celów czy sięganie marzeń.

Takimi osobami byli między innymi nieodżałowani nasi koledzy, aktywni działacze Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”: Wacław 
Janocki oraz aktor Teatru Wybrzeże Ryszard Jaśniewicz.

Przypominamy Ich jesienne wiersze, publikowane w naszym miesięczniku.

Red.

szczegółowe opisy zdjęć znajdują się na naszej stronie www.nasz.gdansk.pl
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Aleja Przyjaciół Iwaszkiewicza

Aleja Przyjaciół Iwaszkiewicza
Powód zadumy
Przede mną pelargonie, żółtawa śliwa
I ogromne wierzby
Aleja wspomnień
Za oknem na każdej gałęzi, na liściu
Oni
Uśmiechają się do mnie
Rozmawiają, zadają pytania
Cieszą się, czasami denerwują
Pamiętają o wszystkim
Moje sprawy, nasze życie
Jesteśmy razem
To takie proste
Wystarczy spojrzeć w słońce
Tam widać Aleje Białych Brzóz
Prowadzące do naszego życia
Drzwi otwierają się
I oto zaczyna się normalny dzień
Z prysznicem, herbatą i nieprzeczytaną gazetą
Za chwilę wejdzie sprzedawca gęsi
Wraz z otwierającymi się drzwiami wpada wiatr
To nie tak miało być
Spadają
Radości i troski tamtych dni

Ryszard Jaśniewicz, 14.11.2016

Jesień aktora

Zapatrzyłem się w krzak jarzębiny 
Jesień na nim wycina kształty
A ja chciałbym zostawić z lata

Tej czerwieni burzliwe rauty 
Chciałbym jeszcze z jesienią zatańczyć 
Krokiem pełnych radosnych zmagań
I o rudych zaśpiewać liściach
A tu zjawia się deszczu plaga
I już jesień zasiada na tronie
piękna jest i bardzo wyniosła
drzew gałęzie gną się i prężą
Jesień zimnem poranków wyniosła
ale we mnie jest siła jesieni
Ja jesienią kochałem i kocham 
gwiazdozbiory ja zbieram jak kwiaty
Zaczynałem grę życia i grałem.

Ryszard Jaśniewicz

Don Juan

Zachwycałem się całując dziewczyny!
Byłem nim! czułem go!
Cała radość, Don Juan… dzięki Niemu
wybierałem co wieczór
 dzieliłem, mnożyłem
żyłem, tylko że ja byłem
prawdziwy
 a on grał
 kobiety były jego towarzyszem
a dla mnie były boginiami
 Oddawałem im siebie
 a on oddawał krótki czas
Bo obłuda jest zawsze w modzie
 Dlatego dobrze, że to była tylko rola

Ryszard Jaśniewicz, 20.11.2005 

Od lewej Ryszard Jaśniewicz i Waclaw Janocki
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Teatr jest moim domem
Teatr jest moim światem 
Teatr jest moją miłością
Teatr jest moim powietrzem
Teatr jest moim zmartwychwstaniem
Jestem teatrem

Ryszard Jaśniewicz, 24.02.2011                  

Zamyślenie

Święto Zmarłych łączy się z głębokim przemyśleniem
wielki żal dla tych co odeszli do niebiańskiej bramy.
Dzień ten dla nas jest bardzo mocnym wspomnieniem,
byliśmy wśród ludzi, którzy opuścili nas niespodzianie.
Modlitwa, znicze i kwiaty na grobach złożone,
dla bliskich, znajomych i tak dobrze znanych.
Niech przypomną się nam lata razem spędzone,
w naszych sercach zostaną na zawsze kochanych.

Wacław Janocki

Koniec lata 

Lato  nasze już stanęło na progu jesieni,
kwiaty też przekwitły, coraz  mniej zieleni.
Ale dla nas to niewielka poniesiona strata
tylko będzie brakowało tak ciepłego lata.

Letnie pozostaną nam miłe wspomnienia
z urlopów i z wczasów nie do zapomnienia.
Nastaną dni barwne w kolorystyce jesieni,
odcień w obrazach codziennych się zmieni.

W tym letnio-jesiennym barw kolorze
rozbłyśnie słońcem całe nasze morze.
Wybierając się jutro na spacer po plaży
niejeden z nas o lecie tak miło pomarzy.

Wacław Janocki, Gdańsk 13.09.2016

Jesień

Jesienne niebo już chmurami zasłane
deszcze i zimno przychodzą na zmianę.
Będzie trudno zapomnieć o tak miłym lecie,
lecz barwy jesieni stroją się w komplecie.
Piękno przedstawiają w różnorodnym wzorze,
podobnie na niebie świecą barwne zorze.
I tak w każdym roku i w każdej jesieni!
Krajobraz przyrody w tym czasie się zmieni.
Zmiany pory roku mocno inspirują,
różnie też ludzie na co dzień się czują.
Jesień nam pomoże swą barwą promieni,
humor się poprawi i nastrój odmieni!

Wacław Janocki

Coś dla wielbicieli czytelnictwa

Pomorska Rada FSNT NOT w Gdańsku 
podjęła współpracę z Wojewódzką i Miej-
ską Biblioteką Publiczną w Gdańsku.

Od ubiegłego roku na parterze Domu 
Technika znajdą Państwo ogólnodostępny 
regał z książkami, które tylko czekają, by je 
wziąć i przeczytać. 

Uwalnianie książek, czyli book-
crossing, to znana na całym świecie 
idea, której celem jest rozpowszechnia-
nie czytelnictwa i polegająca na tym,  
że przeczytane przez siebie książki można 
zostawiać w specjalnie przygotowanych do 
tego miejscach. Ważne jest tylko, by uwol-
niony egzemplarz wrócił do książkowego 
obiegu, a nie został w naszym domu.

Dodatkowo, goście Domu Techni-
ka pozostawiają dla innych czytelników 
swoje własne książki, które zostały już 
przez nich przeczytane i są warte, by da-
lej puścić je w świat. Zachęcamy Państwa  
do przewietrzenia własnych biblioteczek 
oraz serdecznie zapraszamy do korzystania 
z projektu bookcrossing.

Biuro Zarządu PR FSNT NOT  
w Gdańsku






